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... to by nas ukształtowało pod tym k ątem. A wi ęc wracamy do 

tej matematyki. Oczywi ście patrz ąc na działalno ść gospodarcz ą 

wiemy, że produkcja jest tym pocz ątkowym czynnikiem, który 

zapewnia ludziom zaspokajanie ich potrzeb. Odwołałe m si ę do 

Adama Smitha, do jego bada ń natury ..., gdy ż to ci ągle jest 

jeszcze aktualny, ten podział na ... jako do kapita łu 

produkcyjnego. Ale praca, nie ulega w ątpliwo ści, że praca jest 

tym czynnikiem produkcji, który jest niezast ępowalny i jeszcze 

jednocze śnie tym czynnikiem, który jest jednocze śnie ludzkim, 

tam jest człowiek. Oczywi ście w jakiej roli jest człowiek w 

pracy, w produkcji. Gdy spojrzałem na to historyczn ie, 

przejrzałem tak szybko, to wida ć wyra źnie pewnego rodzaju 

zmiany z punktu widzenia, stare podej ście XIX-wieczne, mówiło, 

że człowiek to jest siła robocza, a wi ęc wypatrywanie 

wła ściwie głównie siły fizycznej, wysiłku fizycznego. W  miar ę 

upływu czasu to si ę rozwijało. Ju ż w zeszłym stuleciu, a wi ęc 

XX w. mówiło si ę o zasobach ludzkich, do dzi ś jeszcze tak si ę 

mówi, ten klimat ..., jak mówi ą Anglicy, widnieje na drzwiach 

wielu instytucji, czy jaki ś komórek organizacyjnych firm. W 

każdej solidnej firmie musi by ć ..., zasoby ludzkie. Ale 

wydaje mi si ę, że to jeszcze nie wszystko. Wydaje mi si ę, że 

to co w XXI w. staje si ę norm ą, mówienie o kapitale ludzkim, 

to jest dopiero oddanie sprawiedliwo ści człowiekowi. Pokazałem 



tutaj t ę gradacj ę i t ę ewolucj ę: siła robocza, zasoby ludzkie 

i kapitał ludzki. To jest ci ągle podmiotowo ść człowieka, ale 

rozumiana w coraz szerszym zakresie. Owszem, wysiłe k fizyczny 

bo jest to niezb ędne, ale coraz wi ększych zasobów w 

umiej ętno ści tego człowieka i jego wiedza. Jest to 

wprowadzenie i uzasadnienie dlaczego tak wa żna jest edukacja 

ekonomiczna, poniewa ż przy ka żdym z tych po prostu uj ęć 

obecno ści człowieka w sferze produkcji wiedza ekonomiczna jest 

niezb ędna, na pewno ten człowiek b ędzie sprawniejszy. 

Pamiętamy ten film z Chaplinem, jak to przykr ęcał te śrubki. 

Owszem, zdarzaj ą si ę jeszcze i dzi ś w świecie takie 

wykorzystanie siły roboczej czy zasobów ludzkich, a le nie 

ulega w ątpliwo ści, że wiedza ekonomiczna, któr ą b ędą posiadały 

nawet ci wykonawcy tych prostych czynno ści, tych prostych 

działa ń, na pewno dla nich b ędzie pomocna, a dla produktów 

korzystna. Aspekty społeczne w gospodarce rynkowej.  Mówimy o 

gospodarce rynkowej, to nie znaczy, ... aspektów sp ołecznych; 

tu przed chwil ą z kolegami rozmawiali śmy w kuluarach, co 

zrobi ć, żeby to co zostało zapisane w naszej konstytucji, w 

art. 10, że mamy społeczn ą gospodark ę rynkow ą, nie było tylko 

na papierze, ale w życiu codziennym, żeby śmy uto żsamiali jak 

gospodarka rynkowa, to nie mo że by ć pozbawiona aspektu 

społecznego. Czy w swojej działalno ści edukacyjnej pa ństwo 

opieraj ą si ę na tej teorii społecznej gospodarki rynkowej? To 

jest pytanie retoryczne, nie czekam na odpowiedzi, bo z mojego 

doświadczenia wiem, że za mało o tym mówimy, chcieliby śmy jako 

PTE ten temat doprowadzi ć do świadomo ści tych, którzy decyduj ą 

o profilu kształcenia, ministerstw równie ż tych, którzy 

uchwalaj ą odpowiednie akty prawne, posłów. Kiedy ś udało nam 

si ę w Sejmie odby ć tak ą konferencj ę, ale nie powiem, żeby to 



dało jakie ś bardzo ... efekty, ale nic trzeba dr ążyć. 

Gospodarka rynkowa powinna mie ć ten aspekt społeczny, 

zwłaszcza, że odwołujemy si ę do tego w naszej konstytucji. 

Prosz ę pa ństwa, spójrzmy na ten cel: produkcja, poda ż, popyt, 

konsumpcja. Nie ulega w ątpliwo ści, że człowiek jest obecnie w 

tych dwóch skrajnych dziedzinach, on produkuje, on konsumuje, 

bo poda ż i popyt to ju ż s ą takie kategorie automatyczne. Takie 

kategorie mo że nawet chwilami nieludzkie, produkcja i 

konsumpcja. Z jednej strony mamy bowiem to, co jest  

konsumpcj ą, a wi ęc suma tego wszystkiego co ludzie potrzebuj ą, 

a wi ęc suma towarów. Z drugiej strony produkcja, czyli z nów 

człowiek, z całym swoim potencjałem, ju ż wiemy, nie tylko 

fizycznym, nie tylko biologiczny, ale i tym potencj ałem 

intelektualnym, itd. Oczywi ście mówi ąc o gospodarce bardzo 

cz ęsto i naukowcy, i publicy ści, politycy koncentruj ą si ę na 

którym ś z kawałków. Dzi ś modnie jest mówi ć o tym, że produkcja 

spada, jutro co zrobi ć, żeby zwi ększył si ę popyt. Kiedy 

indziej mówimy, ubolewamy nad konsumpcj ą, że za mała, albo 

jest niedostateczna. Natomiast chciałbym, żeby pa ństwo w swoim 

procesie edukacyjnym, pedagogicznym mieli tego typu  uj ęcie 

cało ściowe. Rzadko si ę to dzi ś widuje, jako praktyk w tej 

dziedzinie mało widz ą, żeby tego typu uj ęcie było, a to 

dopiero nam pokazuje cało ść. Tu wskazuj ę na pozorn ą 

sprzeczno ść. Ci co produkuj ą, puszczaj ą w obieg te towary i 

usługi. Ci co konsumuj ą chc ą jak najlepiej. Na pozór mo żna by 

mówić, że tu jest sprzeczno ść interesów tych co produkuj ą i 

tych co konsumuj ą, ale nie ulegajmy złudzeniom. Tych, który 

produkuje, wychodzi z tej swojej fabryki, biura, ur zędu i 

staje si ę konsumentem. On tam, nawet w tym urz ędzie, bierze 

telefon i pyta si ę co ugotowano na obiad, pyta si ę żony, czy 



męża, w zale żności jak daleko poszła równo ść szans płci. Mnie 

si ę zdarza nieraz gotowa ć, lepiej gotuj ę, jak mam czas. A wi ęc 

ta pozorna jest sprzeczno ść dlatego te ż ten cały proces, który 

pokazałem pa ństwu biegnie w obie strony, bo ci co produkuj ą s ą 

konsumentami, ci co konsumuj ą, w znacznym stopniu s ą 

producentami. I co najwa żniejsze. W obu tych dziedzinach 

człowiek jest podmiotem, jest podmiotowy. Mówi ę o tym a ż do 

znudzenia dlatego, że ten brak zrozumienia podmiotowo ści, o 

czym b ędę jeszcze dalej mówił, bo powoduje, że bardzo cz ęsto 

człowieka jakby si ę odsuwa na bok, że wa żniejsze s ą regulacje, 

ważniejsze s ą normy techniczno-prawne, itd., a człowiek jest 

podmiotem i dlatego te ż w swoim przywi ązaniu do tej tematyki, 

PTE tak bardzo walczy o ten aspekt społeczny gospod arki 

rynkowej, żeby wła śnie podmiotowo ść człowieka podkre śli ć. Bez 

tego człowiek, ludzie staj ą si ę petentami systemu. Na tym 

polegało prosz ę pa ństwa to zdarzenie ustrojowe, jak mieli śmy 

jeszcze nie tak dawno, tu młodzi s ą na sali, nie pami ętaj ą, ja 

doskonale, tej Polski ludowej, gdzie mówiło si ę człowiek jest 

najwa żniejszy i jest to uporz ądkowane, i z drugiej strony 

gospodarka kapitalistyczna, gdzie mówi si ę, najwa żniejszy jest 

kapitał, produkcja, itd. Nie ma tu żadnej sprzeczno ści, jest 

to problem tylko odpowiedniego wyra żenia. Musi by ć kapitał, 

musi by ć produkcja, musz ą by ć siły produkcyjne i musi by ć 

aspekt społeczny, a wi ęc chcieliby śmy może troch ę nadmiernie z 

naiwno ści ą, ale żeby to wywa żyć. Jest to bardzo wa żne i do 

tego nale ży d ążyć, żeby człowiek nie był tylko petentem 

ubiegaj ącym si ę. Chciałem da ć przykład, zajmujecie si ę 

Olimpiad ą Wiedzy Ekonomicznej, jak brzmi tytuł tego roku 

„Człowiek w świecie pieni ędzy”. W świecie pieni ędzy, a 

człowiek jest petentem w świecie pieni ędzy. Ten tytuł jest 



doskonały, bo on nam pokazuje, jest ilustracj ą tego, jak nawet 

ekonomi ści niekiedy tak si ę troch ę zagubili. Świat pieni ądza, 

a człowiek w nim kr ąży. Ja wiem, ja to traktuj ę z 

przymru żeniem oka i proponuj ę żeby śmy wszyscy potraktowali 

jako swoisty taki troch ę pół żarcie, że to jest świat 

pieni ądza, a człowiek przenika mi ędzy jedn ą paczk ą, a drug ą 

banknotów, mi ędzy jedn ą finansow ą regulacj ą, a drug ą, mi ędzy 

jedn ą emisj ą i drugim ograniczeniem. Ale żeby śmy pami ętali, że 

jest to tylko żart, że to jest podej ście troch ę żartobliwe, 

gdy ż świat gospodarczy, jest światem, którym człowiek kieruje, 

a instrumentem jest tylko pieni ądz. Specjalnie to 

wykorzystałem, bo akurat los zdarzył, że mam pod r ęką, wi ęc 

nie musz ę si ę tłumaczy ć z tego, dlaczego t ę podmiotowo ść 

człowiek a w procesie produkcji i w ogóle w całym życiu 

gospodarczym tak wa żne jest, żeby to odnosi ć. Oczywi ście nie 

będziemy, zmieni ć ten tytuł, jako troch ę z przymru żeniem oka i 

troch ę w cudzysłowie, ja te ż ten cudzysłów dałem, mo że by ć, że 

człowiek ... pieni ądza, ale zawsze pami ętajmy, że to jest 

tylko taka metafora, bo tak naprawd ę świat gospodarczy nale ży 

do człowieka, a pieni ądz jego instrumentem. Oczywi ście bywaj ą 

momenty, że instrument si ę wymyka. To co my sformułowali śmy w 

roku, pó źnym latem, na pocz ątku jesieni 2008 r. to wła śnie ten 

moment był, kiedy ludziom si ę wymkn ęły instrumenty, wi ęc 

troch ę jak w tej firmie ze Schwancenegerem, terminator to  te 

roboty, te instrumenty zacz ęły kierowa ć lud źmi. Padały firmy, 

ludzie skakali z który ś tam pi ęter, była takie przypadki. b ędę 

mówił jeszcze o tych wydarzeniach dalej, ale to jes t ten 

przykład, kiedy podmiotowo ść człowieka została naruszona, gdy 

on spu ścił z oka te instrumenty i one mu weszły na głow ę, 

mówiąc tak popularnie. Nie dopuszczamy do tego. Młodzie ż 



nasz ą, wychowanków, wszystkich uczymy, to człowiek rz ądzi, bo 

on musi mie ć świadomo ść. Je śli nie wie, to si ę to m ści, pada 

tego ofiar ą, ten kryzys globalny był zawiniony głównie przez 

niewiedz ę, a nie przez to, że tam gdzie ś spadł popyt, czy 

zabrakło poda ży. Negatywne zjawiska jakie mog ą by ć na skutek 

niewiedzy, tej ekonomicznej. Je żeli chodzi o sfer ę produkcji, 

to tamta świadomo ść szkolenia, kształcenia jest wi ększa. Nie 

ma firmy chyba, oczywi ście od pewnego poziomu rozwoju, w 

której nie byłoby działu szkolenia, jaki ś tam kursów, jakiego ś 

tam dokształcania, a wi ęc od strony produkcji, tam gdzie 

człowiek jest producentem, czy usługodawc ą te szkolenia na 

ogół s ą prowadzone. One s ą na ogół na poziomie wiedzy 

technicznej, żeby on umiał si ę posługiwa ć narz ędziami, 

przestrzegał parametrów procesu produkcji, czy usłu g, ale 

równie ż i wiedza ekonomiczna jest tam przy okazji 

przekazywana. W tej sekwencji produkcja, poda ż, popyt, 

konsumpcja, na pocz ątku tego ci ągła, a wi ęc w sferze 

produkcji, wiedza techniczna i towarzysz ąca jej ekonomiczna 

jest z reguły przekazywana. Poza tym, zauwa żcie, że skoro 

mówimy o świecie pedagogii, że znalazł to odd źwi ęk w tym, że 

są specjalne szkoły, mówimy o nich zawodowych, techni cznych, 

itd. Co prawda w ostatnich latach obserwowali śmy zmierzch 

niektórych szkół, ale jak to bywa z edukacj ą s ą fluktuacje, co 

si ę dzi ś ko ńczy, to jutro b ędzie si ę rozwijało, bo zabraknie, 

a wi ęc w tej sferze równie ż i edukacji, a wi ęc pedagogiki, 

która była ukierunkowana na kształcenie, te ż od strony 

technicznej czy zawodowej jako ś ludzi wyposa żono. A jak było 

po stronie tej ogólnokształc ącej, na ogół był niedobór tego 

typu wiedzy. Mówi ę był, bo ró żnie to dzisiaj bywa. Dzisiaj si ę 

wprowadza przedsi ębiorczo ść, inne rzeczy, ale cz ęsto jest to 



zbyt mało. Czyli po stronie produkcji tak. Natomias t po 

stronie konsumpcji jest du ży niedobór, jest du ży niedobór tej 

wiedzy edukacyjnej. Dotyczy to zwłaszcza niektórych  grup 

konsumentów. Je śli kto ś jest w wieku produkcyjnym, jak to si ę 

mówi, to jednocze śnie jest pracownikiem jakiej ś firmy i tam 

jest kształcony, ale co zrobi ć z t ą cał ą du żą grup ą dzieci i 

młodzie ży i ludzi w wieku starszym. Ja cytowałem, ci co si ę 

spó źnili to nie słyszeli, jak to dziennik „Gazeta Prawn a” ... 

naci ągali na lichwiarskie kredyty i tu si ę pisze, że to 

dotyczy głównie ludzi w troch ę starszym wieku, którzy troch ę 

oderwali si ę cz ęsto od rzeczywisto ści, którym si ę nie 

przekazuje, którzy jak maj ą troch ę czasu to nie otwieraj ą 

telewizji na program ekonomiczny, tylko na który ś ze 150 

seriali, i oni s ą troch ę wyobcowani ze świata gospodarczego. 

Ich łatwiej naci ągnąć po prostu, powiedzmy sobie wprost, 

podlegaj ą ordynarnym procesom tego typu nastawaniu na ich 

interesy. I dlatego te ż musimy zastanowi ć si ę co zrobi ć, żeby 

edukacja ekonomiczna trafiała do tych grup, którym w życiu 

gospodarczym nie podlegaj ą, bo albo jeszcze do niego nie 

doro śli, dzieci i młodzie ż. Ukłon do pa ństwa, dla pa ń, do 

panów, bo to w waszych r ękach jest przyszło ść ekonomiczna tych 

ludzi. I cała sfera ludzi starszych, tych co udział  w 

społecze ństwie ro śnie coraz bardziej, bo tak ą mamy demogracj ę 

i którzy staj ą si ę ofiarami bardzo cz ęsto nieuczciwych 

działa ń. I tu z bólem serca musz ę powiedzie ć, że te nieuczciwe 

praktyki, trzeba je tak nazwa ć nie dotycz ą tylko foremek 

krzak, tzw. ja dzi ś powstaj ą, jutro oszukuj ę, a pojutrze si ę 

zwijam, to bardzo cz ęsto bywa domen ą bardzo solidnych 

informacji. Tu si ę bij ę we własn ą pier ś bankow ą, równie ż i u 

nas w bankach bywa cz ęsto, że nastawienie jest, że klienta 



trzeba namówi ć, konsumenta trzeba namówi ć. Znaj ą pa ństwo takie 

poj ęcie - wy ścig szczurów. Co to znaczy wy ścig szczurów. To 

jest p ęd do kariery młodych ludzi przewa żnie, którzy jak to 

mówili Grecy ..., czyli nie patrz ąc na dobro, czy zło, p ędzą 

do przodu i je żeli teraz szefowie danej firmy stworz ą system 

motywacyjny taki, że b ędzie premiował wyniki, a nie podtekst 

moralny i etyczny, to b ędziemy mieli wła śnie wy ścig szczurów. 

Czyli ci młodzi ludzie żądni, energiczni, pełni wiedzy cz ęsto, 

ale żądni kariery zrobienia, doło żą wszelkich stara ń, żeby 

napędzi ć klientów, żeby sprzeda ć jak najwi ęcej tzw. produktów 

bankowych, ubezpieczeniowych, nie patrz ąc, czy to tym ludziom 

pasuje, czy nie pasuje. I dlatego te ż dla nas wszystkich jest 

tak bardzo wa żne, żeby ten proces edukacji ekonomicznej 

trafiał nie w ogóle w przestrze ń, tylko do tych, którzy mog ą 

być w procesie życia gospodarczego zagro żeni i to s ą wła śnie 

te grupy dzieci i młodzie ży z jednej strony, a z drugiej 

strony ludzi w wieku poprodukcyjnym, a wi ęc takich, którzy ju ż 

nie stykaj ą si ę w swojej działalno ści codziennej z wiedz ą 

ekonomiczn ą. Czyli to s ą z jednej strony szkoły, wszystkie 

instytucje pedagogiczne, a z drugiej strony to mog ą by ć te ż 

jakie ś uniwersytety wieku trzeciego, itd. ale to jest pra sa, 

radio, telewizja, środki masowego, środki społecznego 

przekazu, które powinny kształtowa ć. Równie ż i my, 

towarzystwa, organizacje pozarz ądowe, powinni śmy gdzie si ę 

tylko da o tych sprawach mówi ć. I dlatego te ż, żeby nie 

dopuści ć do tego co tutaj podkre ślam, że ludzie bez posiadania 

odpowiednich zasobów wiedzy s ą przedmiotami, nie podmiotami, 

ale przedmiotami niekorzystnych dla siebie transakc ji, a wi ęc 

kupuj ą co ś złej jako ści, kupuj ą co ś czego nie potrzebuj ą, 

płac ą zawy żone ceny, tak jak tu lichwiarskie procenty, albo 



te ż nie uzyskuj ą gwarancji z tytułu zakupionych dóbr, to żeby 

temu zapobiec musimy prowadzi ć proces edukacyjny. Ten slajd ma 

nam uzmysłowi ć drug ą stron ę zagadnienia, żeby śmy nie my śleli 

tylko, że brak wiedzy ekonomicznej to jest zło, które dotyk a 

konsumenta. W sytuacji zwłaszcza, kiedy ja tu dałem  tytuł dla 

naszego spotkania, że edukacja jest istotnym czynnikiem 

rozwoju gospodarczego kraju. Gdzie ten rozwój gospo darczy. 

Otó ż wła śnie tu. W momencie kiedy stworzymy system, że 

tolerujemy zł ą jako ść wyboru, zły poziom usług, to odbija si ę 

nie tylko na poziomie życie konsumentów, ale odbija si ę na 

poziomie funkcjonowania całego pa ństwa. Dzisiaj patrzymy na 

wielkie pot ęgi gospodarcze troch ę z mieszanymi uczuciami. 

Bierzemy co ś, mówimy, a chi ńska podróbka. Niby nowoczesne, 

ści ągni ęte z ameryka ńskich wzorów, ale to jest tylko podróbka. 

Nie jestem antychi ński. Wczoraj byłem na takim spotkaniu 

wła śnie, kiedy mówiło si ę o przyszło ści świata i Polski i 

protestowałem przeciwko temu, bo te podróbki dzisia j, jutro 

si ę zamieni ą w solidne rzeczy, je żeli Chi ńczycy b ędą ... Tych 

co nie pami ętaj ą, to przypomn ę, że kilkadziesi ąt lat temu, 

zaraz po wojnie to samo mówiło si ę o Japonii. Japo ńska 

podróbka, bo Japo ńczycy te ż tylko podrabiali to co wpadło im w 

r ęce gdzie ś ze Stanów Zjednoczonych. Kto by si ę dzisiaj 

odważył powiedzie ć, japo ńska podróbka, je żeli je ździ Toyot ą, 

Mitsubishi, czy czym ś innym. Czyli od podróbki zaczynaj ąc 

dochodzimy do wysokiej jako ści. Nie mo żemy dopu ści ć, żeby w 

Polsce przez tolerancj ę złego poziomu jako ści zarówno wyrobów, 

towarów, jak i usług, żeby śmy si ę staczali w opinii społecznej 

Europy i świata, że tolerujemy to. Dlatego edukacja 

ekonomiczna ma, jest takim mieczem obosiecznym. Z j ednej 

strony niszczy tych, którzy chc ą zawłaszczy ć interesy naszego 



..., ale z drugiej strony niszczy tych, którzy chc ą obni żyć 

rang ę naszych wyrobów. Wyobra źmy sobie, polskie, kto ś powie 

gdzie ś za granicami, polskie to znaczy marne. Jak si ę czujemy? 

Czy jest to mo żliwe do powiedzenia. Przy niektórych wyrobach 

jest to niestety mo żliwe. Oczywi ście jak kupi si ę polsk ą 

szynk ę, polska szynka, polska wódka, polski chleb, tak. A le 

je żeli chodzi o co ś o wy ższym poziomie innowacyjno ści, to 

niestety nie byłbym taki pewny, że powiedz ą - polskie to 

dobre, mo żna śmiało z zamkni ętymi oczami kupowa ć. Żeby 

dopracowa ć si ę takiej marki, je żeli ja si ęgnę do kieszeni i 

wyjmę komórk ę, pa ństwo wyjm ą co tam na niej pisze, co 

trzeciej, co drugiej b ędzie Nokia. Finlandia to nie jest jaka ś 

..., niewielki kraj, o poło żeniu geopolitycznym takim mniej 

wi ęcej jak Polska na granicy, dawnej z Rosj ą carsk ą, pó źniej 

Zwi ązkiem Radzieckim, teraz znów z Rosj ą, kraj, którzy 

prze żywał kłopoty, po wojnie był zniszczony biedny, a dz isiaj 

jest jedn ą z najbardziej rzucaj ących si ę w oczy pot ęg 

innowacyjnych Europy i świata. Nieliczne tylko kraje mog ą 

konkurowa ć w sferze innowacyjno ści z Finlandi ą. Nokia jest 

tylko jednym z przykładów, ale pewniejsze i wa żniejsze jest 

to, że w Finlandii poziom edukacji ekonomicznej jest bar dzo 

stabilny. Tego na pozór nie wida ć. Gdyby pa ństwo byli w 

Finlandii, idzie si ę przez te Helsinki rozja śnione sło ńcem, 

czy te ż noc ą polarn ą, idzie si ę od pomnika jednego cara, do 

drugiego, bo tam nie wywalili tych pomników carskic h, one 

stoj ą nadal w pewnych miejscach, tak pozornie nic nie wi dać, 

ale organizacja przekazywania wiedzy w Finlandii je st tak 

dojrzała, że można mówi ć o społecze ństwie wiedzy i to 

społecze ństwo nie toleruje złych wyrobów, złych usług, to je st 

wła śnie ta siła, któr ą chciałbym, żeby śmy stworzyli wspólnie. 



Przez edukacj ę ekonomiczn ą, ludzie nie toleruj ą złego. Skre śl ą 

to, przekln ą to, odrzuc ą to i wtedy powiedz ą, polskie to 

znaczy dobre, nie tylko szynka, wódka i chleb, ale polskie 

wyroby w ogóle. Dlatego prosz ę wybaczy ć, ja si ę troch ę 

uniosłem emocjami, bo je żdżąc du żo po świecie niekiedy widz ę 

to, jak Polska jest niedoceniana. Mówi ą, owszem, jedzenie tak, 

ale technika, sami jeste śmy troch ę temu winni, wła śnie przez 

te procesy tolerancyjne, bo je żeli przymykamy oczy na zło 

naszej produkcji, to znaczy, że ono wycieka za granic ą. Mamy 

wszelkie dane, żeby temu zapobiec. W tej wczorajszej dyskusji 

o przyszło ści powiedziałem, czy rzeczywi ście ..., polski 

hydraulik, polska sprz ątaczka, polska na zmywaku. Nie, to 

niech b ędzie polski in żynier, polski technik, polski 

producent, polski wynalazca, itd. Wcale nie jeste śmy gorsi. 

Długie lata sp ędziłem, w Szwajcarii mieszkałem, przez jaki ś 

czas, gdy patrzyłem, mam nadziej ę, że nikt tu nie doniesie, 

... to ci Polacy w tym zestawieniu błyszczeli. A dl aczego oni, 

bo s ą pot ęgą, s ą bogaci, s ą na ustach wszystkich i s ą 

przedmiotem zawi ści, bo maj ą sprawn ą organizacj ę i ka żdy 

Szwajcar swoje zna, miejsce jak ten Chaplin w tym f ilmie. 

Zróbmy t ą organizacj ę, je żeli Finlandia ma taki poziom to 

dlatego, że ma organizacj ę, społecze ństwa wiedzy, stwórzmy to, 

ale tego si ę nie da zrobi ć bez edukacji ekonomicznej od dołu 

dlatego do was drogie panie, panowie, z pro śbą łaskaw ą, bo to 

w waszych r ękach jest budowanie tego społecze ństwa wiedzy. 

Jestem przekonanym, że mamy szans ę, żeby si ę tu znale źć. I 

teraz cały czas mówi ę o stronie materialnej, o wyrobach, 

usługach i teraz przyszła pora na spowied ź mnie jako 

przedstawiciela świata usług finansowych, bankowca, bo to nie 

dotyczy tylko tych namacalnych dóbr, to dotyczy rów nie ż świata 



usług finansowych, gdzie konsument pada ofiar ą, wła śnie cz ęsto 

niewiedzy. Blisko jest nam dzisiaj mówi ć o tym, gdy ż sami 

bankowcy przyj ęli taki żargon i mówi si ę, produkty bankowe, 

czyli nie mówi si ę, że namacalny ..., ale jak przychodz ę do 

banku o kredyt, to mówi si ę, że to produkt bankowy, jak chc ę 

wpłaci ć lokat ę, to te ż produkt bankowy. Id ę do firmy 

ubezpieczeniowej, mówi si ę te ż, jakie produkty pana 

interesuje, ubezpieczenie na życie, na mienie, itd. Słowo 

produkt przylgn ęło, w zwi ązku z tym jest to uprawnione, żeby 

mówić równie ż o produkcji. Rola człowieka w produkcji usług 

finansowych. Prosz ę pa ństwa, bardzo cz ęsto nie wiem, mo że 

wśród obecnych te ż s ą tacy, którzy gorzko sobie przypominaj ą, 

jak padli ofiar ą jakiej ś tam pomyłki wła śnie przy jakiej 

kupuj ąc jaki ś produkt finansowy, w banku, czy w 

ubezpieczeniach. I to nie dlatego, że co innego mówili, nie. 

Po prostu proces tej sprzeda ży przebiega tak, że je żeli nie 

mamy dość świadomo ści, żeby zada ć pytanie, przerwa ć, 

chwileczk ę ja si ę spytam, to nam wcisn ą co ś takiego, czego 

byśmy nie chcieli. Oczywi ście s ą tego aspekty takie cz ęsto 

bardzo namacalne, to jest tzw. słabe literki małe, jakie ś tam 

odnośniki, itd. Ale wiedza ekonomiczna, któr ą musimy przekaza ć 

zwłaszcza młodym pokoleniom, ale równie ż i tym, którzy wyszli 

może z życia produkcyjnego to s ą wła śnie tak, nie podpisuj, 

póki nie przeczytasz wszystkich zda ń. Je żeli cho ć jedna 

kwestia, sprawa, w tym co jest niejasna, to musisz si ę pyta ć 

do ko ńca.  

Pani ...........  

Żadna umowa by nie była podpisana, jakby wszystko do  ko ńca 

trzeba ...  



Pan dr Jerzy Małkowski  

Wie pani co by wtedy było, to by śmy si ę my, bankowcy zebrali i 

powiedzieli, kurcz ę, ci klienci s ą za m ądrzy, to my musimy co ś 

innego zacz ąć robi ć. Pora obudzi ć tych, którzy żeruj ą na 

nie świadomo ści ludzkiej. Zgadzam si ę z pani ą w pełni, że te 

umowy bardzo cz ęsto s ą ... Ja sam kiedy ś padłem ofiar ą tego. 

Sam, osobi ście, stary bankowiec do świadczony. W banku, 

przyszedłem, pu ścili mnie drzwiami dla VIP-ów, jestem 

człowiekiem, który ma konto bogate, nie ukrywam, bo  jestem 

zaganiany nie mam na co wydawa ć pieni ędzy, wi ęc mi rosn ą te 

pieni ądze, pani sympatyczna, młoda, śliczna blondynka 

powiedziała, wie pan my tu mamy tak ą propozycj ę dla pana, 

porozmawiali śmy, wypili śmy herbat ę i podpisałem. Pó źniej si ę 

okazało, że to był taki produkt troch ę strukturyzowany i 

później pani ta powiedziała, wie pan, my śleli śmy, że to lepiej 

wypadnie. Nie straciłem na tym, ale prawie nie zysk ałem. Moja 

wiedza jest na tym poziomie, że ja przynajmniej nie strac ę 

dużo, ale przychodz ą klienci, konsumenci, którzy nie maj ą tej 

wiedzy i oni niekiedy trac ą. Nie tylko wychodz ą na zero, to 

jeszcze pół biedy, ale jeszcze i trac ą. Dlatego te ż mówi ę to z 

gorycz ą dlatego, że jestem reprezentantem tego świata usług 

finansowych, że tu z jednej strony trzeba przebudowywa ć etyk ę, 

bo nie da si ę, żeby nie było etycznych podstaw równie ż w sieci 

bankowo ści i ubezpieczeniu, ale z drugiej strony musimy zro bi ć 

wszystko, żeby klient nie kl ękał jak przed konfesjonałem, tam 

gdzie ś w banku, tylko stał i patrzył z góry, bo ja jestem  

tutaj podmiotem. Tej wiedzy nie mamy, tej podstawy nie mamy. I 

chciałbym te ż, żeby taki aspekt naszego spotkania był, bo 

je żeli ja dzisiaj cytuj ę o tych lichwiarskich produktach, to 



bardzo cz ęsto wynika nie tylko z niewiedzy, ale i oszustwa. 

Otó ż, kiedy ś jeden z najwi ększych polskich baków podał 

oprocentowanie, na ile si ę podaje oprocentowanie, za rok, a 

on, powiem szczerze kto to był, polski bank, PKO BP  podał na 

18 miesi ęcy, czyli jak si ę przeliczyło na rok, to było jedn ą 

trzeci ą mniej, a on podał ... Co wi ęcej, na ścianach 

warszawskich drapaczy wisiało to oprocentowanie, ty lko że było 

na 18 m-cy, a nie na 12 m-cy, jak wszystkie. Oczywi ście 

przyszedł UOKiK, wr ąbali mu kar ę, ale ile osób si ę na tym 

poślizgn ęło, przez niewiedz ę. To było trzy lata temu. Pami ętam 

to do dzi ś. Raz, że byłem pracownikiem tego BP. Drugie, że ten 

PKO traktuje jako nasze dobro polskie, pami ętacie. Mo że nie 

pami ętacie, ale jak ja byłem szczeniakiem, to ksi ążeczki PKO, 

to prawie jak ksi ążeczki od nabo żeństwa były. Takich rzeczy 

nie wolno robi ć i dlatego te ż w świecie usług finansowych 

musimy doprowadzi ć do tego, żeby klient traktował te tzw. 

produkty bankowe, czy ubezpieczeniowe, jako produkt y. Je żeli 

kupuje skarpetki, to wiemy, na te skarpetki patrz ę, czy one 

si ę nie rozci ągaj ą, a jak si ę rozci ągaj ą, to czy si ę nie 

przetr ą. Je żeli co ś bior ę innego, to patrz ę, sprawdzam, 

wącham, itd. Musz ę patrze ć przeci ągać, w ącha ć równie ż i 

produkty bankowe i finansowe, ale do tego musz ę mie ć wiedz ę, 

żeby to w ąchanie, słuchanie, stukanie i rozci ąganie miało 

sens. I tego si ę musimy wszyscy wspólnie uczy ć. Nie jest to 

proste poniewa ż wymaga to bardziej skomplikowanej wiedzy, ni ż 

te namacalne, czy jak kto ś mówi, organoleptyczne sposoby 

badania produktów codziennego u żytku. Natomiast je śli chodzi o 

usługi finansowe to nie s ą takie najbardziej codziennego 

użytku i tu jest problem wi ększy. Prosz ę pa ństwa, obrazek. To 

jest pan ..., czy znacie tego człowieka, pewnie nie  wszyscy. 



Ten pan, to co napisane, dokonał przekr ętów na kwot ę 65 mld 

dolarów. ... lat wi ęzienia. Ale czy to wróci te miliardy 

dolarów. Nie. Nieliczne tylko osoby zostały, że tak powiem 

uhonorowane po rozparcelowaniu maj ątku pana ... Ten człowiek 

żył w społecze ństwie. Nie czy wiecie, że tak naprawd ę donos na 

niego zło żyli jego dwaj synowie, którzy nie mogli wytrzyma ć 

widz ąc co si ę dzieje. I to nie trwało tak długo. Działalno ść 

pana ... taka szczególnie antyspołeczna, 5 lat trwa ła. Po 

pi ęciu latach taka kwota. Dlaczego ja o tym mówi ę, żeby 

pokaza ć, że to dotyczy, te tzw. przekr ęty nie tylko świata 

konsumentów tych takich w podeszłym wieku, czy nied ojrzałych 

jeszcze. Przecie ż tam padali ofiar ą biznesmeni, posłowie. 

Przytaczam problem opcji walutowych bo to w Polsce było 

szczególnie. Czy opcje walutowe to było co ś co dotkn ęło 

klienta z ulicy. Nie. Tam padali ofiar ą szefowie du żych firm, 

ksi ęgowi, głównie wielkich firm, bo dali si ę nabra ć na opcje 

walutowe. Bardzo cz ęsto kto ś im powiedział.  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Nie tylko, bo ju ż stosowany równie ż i wtedy, bo ..., to znaczy 

hamowanie, natomiast ma sens wtedy kiedy ja operuj ę kursami 

walut, ale opcje walutowe były sprzedawane firmom, które w 

ogóle tym si ę nie zajmowały i im wciskano. Na tym polegało, bo 

żadnego ... bo one nie podlegały procesowi, czyli by ły po 

prostu nabierane, naci ągane. Te ż do ko ńca nie wiadomo, ale 

wiadomo, że to setki milionów złotych polskie firmy straciły 

nie tylko dlatego, że los si ę źle potoczył, tylko  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  



Pan dr Jerzy Małkowski  

tak, ale niektórych namawiano na zabezpieczenie si ę wtedy, 

kiedy tego ryzyka nie było. I na tym polega tragedi a, bo 

je żeli ja id ę na lód i wkładam obuwie, żeby si ę nie po ślizgn ąć 

to jest zrozumiałe, ale je żeli id ę na pla żę, to buty gumowe na 

twardych, czy podkutych podeszwach to mi si ę akurat guzik, 

potrzebne na tej pla ży. Czyli te opcje walutowe ja pot ępiam 

wtedy, gdy one były sprzedawane klientom, kiedy im to było 

niepotrzebne, jak one wcale tego typu ryzyka oni ni e mieli, 

nie byli eksponowani na ryzyko kursowe, np. A chc ę tu 

podkre śli ć, że nie byli to ludzie jak to si ę mówi z ulicy, 

którzy nie znali, byli to niby fachowcy. Czyli, nie dobory 

wiedzy ekonomicznej dotycz ą ró żnych szczebli naszego 

społecze ństwa, nie tylko tych powiedzmy, których tu 

wymieniałem jako ..., tych jeszcze niedojrzałych za wodowo, 

życiowo i tych, którzy maj ą za sob ą ju ż wiosn ę i lato życia i 

którzy troch ę zapomnieli. Nam nie wolno, nam jako działaczom 

społecznym, niezale żnie od tego, czy jeste śmy nauczycielami, 

czy jeste śmy działaczami ... o społecznym nastawieniu, powinn o 

zale żeć na wszystkich tych grupach ludzi, których to dotyc zy. 

Prosz ę pa ństwa, ja si ę uderzam w pier ś, czy banki wyci ągnęły z 

tego wnioski. Tak, wyci ągnęły z tego wnioski w jakim ś stopniu, 

ale czy do ko ńca, trudno mi powiedzie ć. S ą banki, które z cał ą 

pewności ą obserwuje, wyci ągnęły wnioski w tym sensie, że nie 

chodzi, żeby si ę publicznie waliły w pier ś, ale w swoim 

podej ściu, ale w swoim podej ściu do klienteli ten aspekt 

etyczny został ... My jako Zwi ązek Banków Polskich, który jest 

izb ą gospodarcz ą banków, mamy zarówno w komisj ę etyki, s ąd 

polubowny, mamy arbitra bankowego, nawiasem mówi ąc, pani 



arbiter bankowy weszła do naszego zarz ądu, jest członkiem Rady 

Naukowej PTE w Oddziale Warszawskim, a wi ęc s ą pewne 

instrumenty tego nadania etycznych aspektów działal ności. Ale 

czy zahamowany został ten tzw. wy ścig szczurów. Nie. Tego 

jeszcze nie obserwujemy. Nadal preferuje si ę bardzo cz ęsto 

ilo ść, a nie jako ść tego, i wielu szefów mówi, a pan Józio to 

zasługuje na wysokie uznanie, prosz ę sprzedał tyle i tyle 

produktów, a pani Zosia niestety połow ę mniej, mimo, że ta 

pani Zosia bardzo cz ęsto by ć może sprzedała mniej bo d ążyła do 

tego, żeby ludzie wiedzieli co kupuj ą, a pan Józio wr ęcz 

przeciwnie zamydlał oczy, aby tylko szybko podpisal i. Czyli 

aspekty etyczne, jeszcze nie do ko ńca mo że wsz ędzie dopłyn ęły 

dlatego, że stoj ą w sprzeczno ści z indywidualnymi odczuciami 

karierowiczowskimi, czy własnej przyszło ści d ążenia do ... 

Zaraz b ędzie dyskusja, to s ą te aspekty, których do ko ńca mo że 

nie opanowali śmy, niemniej jednak kwestie te zostały 

podniesione. Czy s ą instytucje, bo ja cały czas troch ę mówi ę 

tak jak ..., że tu, z tej strony walcz ę o jako ść i czysto ść, a 

po drugiej stronie jest tylko zło. Otó ż, powiedzmy sobie 

szczerze, że pa ństwo, jako organizacja nasza d ąży do tego, 

żeby ludzie byli pod pewnym te ż nadzorem. ... mamy rzeczników 

konsumentów, mamy Stowarzyszenie Konsumentów Polski ch, 

wspomniałem arbitra bankowego, czy Zwi ązek Banków Polskich, 

itd. tych, którzy si ę z konsumentami stykaj ą.  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  

Pan dr Jerzy Małkowski  

No tak, ale ona bardziej nad instytucjami, a ja mów i ę tutaj 

tych, którzy si ę z konsumentami stykaj ą. Oczywi ście, te 



instytucje maj ą swoj ą, pi ętro wy żej i jeszcze inne, główne 

władze Polski z Sejmem i Senatem na czele, te ż maj ą swoje 

komórki, które za to odpowiadaj ą. Tak że tylko, że prosz ę 

państwa, jedne z moich zada ń Zwi ązku Banków Polskich jest 

równie ż przygl ądanie si ę interwencjom. Na moje biuro trafiaj ą 

równie ż listy od klientów, którzy mówi ą w tamtym banku mnie 

potraktowali tak, i tak. I co ja obserwuj ę. Du ża cz ęść 

klientów, konsumentów nie jest nawet świadoma, że może si ę do 

kogo ś zwróci ć. Oni nie wiedz ą, że jest taki arbiter, nie maj ą 

poj ęcia, że w ich powiecie jest rzecznik konsumentów. Co ja 

wtedy robi ę. Do internetu, szukam, pan z Tomaszowa, to w 

Tomaszowie na ulicy takiej i takiej w starostwie je st pani 

taka i taka, telefon i wysyłam temu komu ś, który jest par ę 

ulic dalej od tego. On nie wie o tym, on nie wiem, że tam 

siedzi pan rzecznik, czy pani rzecznik i w jego int eresie 

wyst ąpi, za darmo mu pomo że sformułowa ć pismo do banku, żeby 

go nie nabijali w butelk ę. Czy nawet wiedza o tych strukturach 

pomocy jest zbyt w ątła, niepełna. I to wi ększy jeszcze na nas, 

na pa ństwa i na mnie nakłada obowi ązek, żeby w tym 

upowszechnianiu wiedzy ekonomicznej, nie tylko mówi ć o 

konsumpcji wiedzy, tylko mówi ć o tych wła śnie instytucjach, 

gdzie mo żna si ę zwróci ć o pomoc, czego si ę dopomina ć. 

Poszedłem do pani arbiter bankowej i spytałem si ę jak wygl ąda 

kwestia zasadno ści. Ona mówi, mniej wi ęcej, pół na pół, czyli 

między połowa skarg klientów jest rozstrzygana na ich korzy ść. 

Co to znaczy, że jest o co walczy ć, to nie jest tak, że klient 

czepia si ę, bo za mało dostał tego, na co liczył. Nie. Prawie  

połowa skarg, to s ą skargi, które s ą uzasadnione, że gdzie ś 

kto ś post ąpił nieetycznie, albo co ś przeoczył, albo 

niedopowiedział, bo bywa cz ęsto, że nie powiedziałem do ko ńca. 



Dlatego te ż prosz ę pa ństwa musimy mie ć odpowiedzialne 

poczucie, że wiedzy ekonomicznej poza stron ą teoretyczn ą, 

pokazuj ącą główne kanony ekonomii równie ż i ta bardzo 

praktyczna cz ęść, pragmatyczna, nawet ze wskazaniem do kogo 

można si ę zwróci ć. Jak wspomniałem, do świadczenia tego 

smutnego kryzysu finansowego spowodowały, chodzi o to, żeby 

mówiąc o tzw. dobrych praktykach, banku, instytucji, inn ych, 

mówiąc o etyce, nie d ążyli do tego, żeby te zjawiska tylko 

lekko przygładzi ć, tylko żeby ich w ogóle, żeby nie miały 

miejsca. Pisz ą to czarnym drukiem, grubym, żeby tego typu 

zjawiska nie miały miejsca. Nie jestem naiwny, wiem , że zawsze 

one si ę b ędą pojawiały, ale naszym zadaniem jest, żeby 

zminimalizowa ć, żeby zminimalizowa ć. A wi ęc ta edukacja 

ekonomiczna, o której mówi ę, podsumowuj ąc, musi mie ć charakter 

nie tylko nast ępczy, że co ś si ę złego stało, ale 

profilaktyczny, zarówno od tej strony producentów, jak i 

konsumentów, żeby oni zawczasu wiedzieli. Prosz ę pa ństwa, 

zrobili śmy w świecie bankowym taki test ... W zeszłym roku 

przeprowadziła tak ą ankiet ą szerok ą w śród klientów banku, 

wśród konsumentów, w śród nas. I co si ę okazało, że na 20 pyta ń 

takich zasadniczych, takich popularnych, co to jest  inflacja, 

itd. tylko średnio 8 było pozytywnych na 20. Wi ęc jak wida ć 

skala niewiedzy jest bardzo szeroka. I to nie jakie ś takie 

gł ębokie si ęganie, tylko podstawowe rzeczy konsumenckie, a 

wi ęc widzimy, że niedobór jest do ść gł ęboki. Edukacj ę 

ekonomiczn ą promujemy w ZBP podj ąć na szersz ą skal ę. Wiele 

banków dotuje tego typu działalno ść i prowadzi, ale prosz ę 

państwa bardzo cz ęsto to s ą takie działania dorywcze. Tego si ę 

nie da zrobi ć póki nie stworzymy systemu. Ko ńcz ąc, to jest 

ostatnie zdanie, ko ńcz ąc chc ę powiedzie ć, że moim marzeniem, 



naszym d ążeniem wspólnym, d ążeniem Oddziału Warszawskiego PTE 

Zarz ądu Krajowego jest, żeby z naszym udziałem i z pa ństwa 

tworzy ć trwały system edukacji ekonomicznej, która nie jes t 

przem ądrzała, wym ądrzała, jakie ś takie zadzieranie nosa, tylko 

taka prosta, codzienna, która trafia do wszystkich.  Ko ńcz ąc, 

mogę tylko pa ństwu podzi ękować za uwag ę i życzy ć, żeby śmy 

wszyscy razem w tej sferze działali. Mój adres emai lowy, 

je żeli kto ś chce. Prosz ę bardzo rozpoczynamy dyskusj ę i uwagi 

na te tematy, czy jakie ś inne. Prosz ę bardzo.  

Pan Robert Zi ęba  

Nazywam si ę Robert Zi ęba, jestem członkiem PTE Oddziału 

Warszawskiego. W naszym kochanym towarzystwie próbu jemy ró żne 

dziedziny, ró żne działania podejmowa ć. Ja w swojej, jestem w 

tej chwili jako mened żerem na emeryturze, ... dlaczego to 

mówię, dlatego, znam z autopsji kontakt mi ędzy instytucj ą 

finansow ą, a klientem, czy konsumentem generalnie. Na 

emeryturze postanowiłem co ś dla tego rynku zrobi ć, żeby 

stworzy ć edukacj ę, która broni klienta przed instytucj ą 

finansow ą. Ja świadomie to po prostu mówi ę, by ć może ostro, 

ale po prostu ...  

Pan ............  

Pan si ę jasno okre śla.  

Pan Robert Zi ęba  

... jak po średników sprzedawców, o których pan wspominał, 

tylko jako lekarzy, jako doradców na klientów, żeby si ę 

bronili przed instytucjami finansowymi, przed umowa mi, przed 



..., czy niedopowiedzeniami, itd. I tu jest edukacj a innego 

typu, kształcimy jakby tych doradców, radców prawny ch, którzy 

maj ą w sposób bezpo średni przygotowywa ć tego klienta do 

czytania tej umowy, żeby po prostu obroni ć si ę, bo klient jest 

w sytuacji przegranej. Ja np. jako stowarzyszenie d oradców 

finansowych wznawiamy świadectwa wiarygodno ści produktów, 

ogłosili śmy to. Prosz ę sobie wyobrazi ć, że zgłosiło si ę na 

pocz ątek bardzo du żych instytucji, wydajcie nam świadectwo 

jako doradcy, doradcy finansowi, nie po średnicy. Dorady 

finansowi dla klienta, jako brakuj ące ogniwo mi ędzy instytucj ą 

finansow ą a klientem. czyli nie wciska si ę produktu, tylko si ę 

przekonuje co jest mu potrzebne do realizacji jego celu. 

Zapytali śmy instytucje finansowe, na pocz ątku pierwsze si ę 

zgłosiły, to zostało okre ślone, jak my oceniamy produkt, 

świadectwo wiarygodno ści ... bo od tego s ą inne instytucje, 

chodzi o okre ślenie, czy produkt budzi w ątpliwo ści czy nie 

budzi w ątpliwo ści, czy jest transparentny, czy nie, z punktu 

widzenia ...  

Pan ............  

Czyli u żyteczno ści.  

Pan Robert Zi ęba  

Tak, tej wiarygodno ści, je żeli ... to po prostu tak wiele osób 

nie rozumie pewnych kwestii, nie żądajmy, żeby wszystko 

rozumieli, w krajach o bardzo wysokim poziomie eduk acji te ż 

nie widz ą. I teraz widz ę, że sam ..., że najwi ększy problem w 

tej chwili jaki jest, to jest brak kształcenia prac owników w 

instytucjach finansowych, edukacji ekonomicznej, cz y 

finansowej. Wiem, że pani doktor zna ostatnie z zeszłego 



tygodnia wyniki ankiety przeprowadzonej przez ... b ardzo 

znanej instytucji mi ędzynarodowej, ... zachowania w zakresie 

kształcenia personelu, jest okre ślona, że nie kształci si ę w 

ogóle pracowników  

Pan ............  

Polska tam wypadła tragicznie.  

Pan Robert Zi ęba  

Tragicznie, 81 proc. pracowników uwa ża, że gotowe jest 

zapłaci ć z własnej kieszeni, ... poniewa ż nie mo że ... I panie 

doktorze bił si ę pan w piersi, ale chc ę powiedzie ć jak pan zna 

ten wynik, najgorsze podej ście do kształcenia pracowników i 

najgorzej s ą kształceni pracownicy w bankach. To nie jest 

wynik instytucji polskiej, ale zagranicznych ... Pr osz ę 

przejrze ć Onet, prosz ę przejrze ć serwis ..., tam s ą opinie 

bardzo szerokie. Oczywi ście, my musimy kształci ć dzieci i 

robimy, ka żdy z nas w jaki ś sposób robi. ... Natomiast mo żemy 

uderzy ć pan jako izba gospodarcza, w banku kształ ćcie ludzi, a 

nie tylko kształcenie na zasadzie jak przekona ć klienta do 

danego i tolerowania tego produktu, ... żeby rozumiał, żeby mu 

produkt dobrał, a nie tylko sprzedał. Ja wiem, że instytucje 

finansowe s ą po to, to s ą ... i one maj ą swój cel. I w 

porz ądku, ... efektywno ść działania, to jest zrozumiałe, 

trudno, żeby działały na rzecz ... tylko, że musi by ć do tego 

przygotowany ... klient, musz ą by ć ludzie, którzy tego klienta 

przygotuj ą, żeby wła śnie to co pan powiedział, zmusi ć 

instytucje finansowe do kształcenia i wła ściwego zachowania z 

punktu widzenia etyki, nie ekonomii, tylko etyki i 

post ępowania wobec ... Mog ą to zrobi ć tylko ci, którzy po 



prostu b ędą wiedzie ć, czego chc ą, czego żądaj ą, czego 

oczekuj ą. Dzi ękuj ę bardzo.  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Dzi ękuj ę bardzo panu. Dzi ękuj ę. To mog ę powiedzie ć, że si ę w 

pełni zgadzam, ale chyba zgodzi si ę pan ze mn ą, że im 

wcześniej zaczniemy, ju ż na ławie szkolnej, tym łatwiej b ędzie 

nam przyszłych konsumentów kształtowa ć. Prosz ę bardzo pan 

chciał tutaj.  

Pan ............  

Krzysztof ... Chciałem powiedzie ć, że całe umowy, całe ... nie 

przygotowuj ą sprzedawców, tylko ... Tak naprawd ę je śli 

sprzedawca swoj ą osob ą budzi zaufanie i sprzedaje wi ęcej 

produktów, to w zasadzie nie jest jego wina. Nie je st jego 

win ą to, że centrala banku przygotowała taki produkt, tak ą 

umowę, a nie inn ą. Jego zadaniem jest tylko sprzedanie ... To 

jest wydaje mi si ę kwestia do podziału pieni ędzy, je śli bank 

będzie przygotowywał lepsze produkty, b ędzie po prostu ... i 

będzie si ę tym swoim dochodem dzielił z klientem. Ja tak 

rozumiem. W pewnym okresie kiedy próbowałem podejmo wać pewne 

takie inicjatywy je śli chodzi o edukacj ę studentów, chodziło 

przede wszystkim, żeby nauczy ć studentów obsługi ..., żeby po 

prostu t ą dziedzin ę troszeczk ę ruszy ć do przodu, ale niestety 

nie znalazłem jak ze strony banku, jak i równie ż ze strony 

innych instytucji, ..., bo takie organizowanie... O pracowałem 

taki projekt, ... tak bardziej dla gimnazjalistów, ale te ż 

zwracałem si ę pro śbą do wielu organizacji, niestety jest, co 

zauważyłem z bardzo wielk ą przykro ści ą nie ma oceny. Np. 

chodzi o to, żeby ..., wysłałem mo że w tej sprawie mo że ju ż 



2 tys. emaili, chodziło o to, żeby firma kupiła kalendarz z 

jakiego ś, z jakiej ś gminy, chodzi o to, że to b ędzie kalendarz 

format A3, atrakcje turystycznej danej gminy. Kalen darz byłby 

pod ... Polska lokalna, chodzi o to, żeby wł ączy ć młodzie ż w 

promocj ę swoich małych społeczno ści. I to taka była idea, żeby 

to były kalendarze dedykowane dla firm, z logiem fi rmy, ale 

żeby przedstawiały atrakcje turystyczne lokalnej gmi ny. 

Wysłałem mo że 2 tys., mo że troszk ę wi ęcej emaili, to ile osób 

... Prosiłbym pa ństwa, ile firm mi odpowiedziało.  

Pan ............  

Pi ętna ście.  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Ja chciałem te ż powiedzie ć 15, to pan mi wyj ął z ust.  

Pan ............  

To dobrze, to ja teraz powiem tak, z rynku ... tego  głównego 

odpowiedziała mi tylko firma Ciech. Powiedziała, że nie jest 

zainteresowana ofert ą, ale odpowiedziała, tylko jedna. Je śli 

chodzi o ..., i jeden samorz ąd. Czyli trzy, na 2 tys. emaili. 

Tam był opis projektu, wszystko było napisane, pier wsza, druga 

strona kalendarza, tak że wiedza wiedz ą, ale je śli nie b ędzie 

takiego wsparcia, ludzi kreatywnych, bo ka żda idea ... wiedza 

sama nie wystarczy, żeby kraj gospodarczy si ę rozwijał. Ona 

jest niezb ędna, ale jednak je śli nie b ędzie odzewu, np. to ja 

to traktuj ę czysto statystycznie, ale to s ą pewne takie, nie 

wiem jak to nazwa ć, ale takie relacje mi ędzy przedsi ębiorc ą, a 



..., że jednak niech ętnie firmy podchodz ą do tego, co jest ... 

Tak my śl ę, że jednak co ś tutaj nie gra, po prostu ...  

Pan ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Dzi ękuj ę. Posłuchajmy z cał ą uwag ą tego co pan ... powiedział, 

bo to pokazuje w praktyce to, co ja mo że niezbyt wyra źnie 

powiedziałem, że nie liczy si ę sama wiedza tylko organizacja 

przekazywana, bo przecie ż je śli mówimy o tej Finlandii, o 

której wspominałem, to jej sukces innowacyjny nie p olega na 

tym, że ka żdy Fin ma głow ę tak ą sze ść na dziewi ęć, ten Fin 

spotykany na ulicy niczym si ę nie ró żni od przeci ętnego 

Polaka, tylko żyje w świecie, w kraju zorganizowanego przekazu 

i doceniania wiedzy. Tam prawdopodobnie pomysł ... nie byłby 

puszczony tak, mimo uszu, bo by trafił w zaintereso wanie. Tam 

jaka ś jest organizacja, która warto ściuje, która wykorzystuje. 

U nas tego nie ma, ma pan racj ę. Pana, odwróciłbym t ą 

gradacj ę, najpierw pytanie, poka żcie mi t ą twarz, nie znam, 

go, to niewa żne co on mówi, ja go nie znam, ... Czego on chce 

wła ściwie, a wi ęc i pana uwagi, i pana świadcz ą o tym, że 

proces przekazania edukacji, powinien tworzy ć organizacje tej 

wiedzy, organizacj ę, my jej nie mamy. Mamy wyrywki, my 

działamy w PTE, co ś tam robimy, pan na swoj ą r ękę co ś, tu, pan 

na swoje stowarzyszenie, czyli taka praca ..., tu w  tym 

zagajniku jedni działaj ą, a w drugim ... Powinna by ć jedna 

organizacja, wykorzystania, przekazywania wiedzy, j ej nie 

mamy. Nie mamy, jest takie ... To co pan zacz ął mówi ć, 

przepraszam, że od razu wtr ącam si ę, ale musz ę skomentowa ć 

jako bankowiec. Rzeczywi ście to nie jest wina pani przy 



ladzie, czy kasie, że ona sprzedaje, ten produkt powstał w 

Warszawie, czy w Katowicach, je żeli to jest Bank Śl ąski, ale 

cel. Pracownik powinie mie ć te ż zakorzenione, żeby powiedział, 

tego to ja nie mog ę sprzedawa ć, bo to jest naci ąganie, kto si ę 

odważył to powiedzie ć. To powiedz ą, niech pan sobie szuka 

pracy gdzie indziej, ale trzeba stworzy ć klimat, żeby on mógł 

powiedzie ć, wiecie, tego typu produktów to nie. Zdarzaj ą si ę 

ju ż takie rzeczy i dlatego walka o etyk ę działania, któr ą i 

etyk ę działania, któr ą podejmujemy, równie ż i w zwi ązku 

banków, mo że mało energicznie, ma słu żyć temu, żeby pracownik, 

który ujawnia złe praktyki, czy niedoskonało ść procesu, żeby 

był premiowany, a nie dalej był wy ścig szczurów, kto wi ęcej 

sprzedaje ten jest dobry, kto mniej sprzedaje, niew ażne z 

jakich powodów to jest be. Ma pan racj ę. Prosz ę bardzo pan 

redaktor Misiak.  

Pan redaktor Marek Misiak  

Ja chciałbym bardzo podzi ękować za zaproszenie na to 

spotkanie, spodziewałem si ę, że Klima tego spotkania b ędzie 

taki jaki jest. Bardzo dobrze, że pan prezes Małkowski zach ęca 

nas do tego, żeby śmy byli bardziej etyczni, ale przepraszam, 

że tu b ędę troch ę takim adwokatem diabła. My skutecznie mo żemy 

nie by ć Don Kichotem, bo pan u żył tego okre ślenia, wtedy kiedy 

będziemy sobie zdawali spraw ę jaka jest relacja pomi ędzy nami, 

a diabłami. Je żeli na świecie, w tej chwili w Stanach 

Zjednoczonych, emituje si ę straszne pieni ądze, je żeli nie 

potrafi si ę stworzy ć w Stanach Zjednoczonych i na świecie 

systemu, który potrafi skutecznie panowa ć nad tymi pieni ędzmi, 

żeby to sito, przy pomocy którego one s ą przesuwane do ró żnych 

dziedzin, nie było dziurawe, a jest dziurawe, i w t ym, żeby 



było dziurawe niestety s ą zainteresowane ..., które s ą 

silniejsze od nas dlatego, że one tworz ą prawo, prawo 

międzynarodowe, ponadnarodowe i wpływaj ą na prawo narodowe.  

Pan dr Jerzy Małkowskia  

Żeby nie ..., chodzi o te wiatraki, z którymi walczy ł Don 

Kichot, a nie wiatraki energetyczne.  

Pan redaktor Marek Misiak  

Na pewno nie energetyczne i my śl ę, że jestem dobrze rozumiany. 

Rzecz w tym, że prace nad stworzeniem systemu regulacyjnego s ą 

nieskuteczne. Dowodzi tego Bazylea II, Bazylea III  

Pan dr Jerzy Małkowskia  

Dyrektywy unijne.  

Pan redaktor Marek Misiak  

Są torpedowane przez mi ędzynarodowe korporacje skutecznie. Co 

jeszcze wi ęcej, w Seulu nie zostało rozwi ązane zagro żenie 

zwi ązane z wisz ącą nad światem wojn ą walutow ą. Jak spojrzymy 

na codzienne notowania dolara, a zwłaszcza franka 

szwajcarskiego, to widzimy, że co godzin ę to w dół i w gór ę 

leci. Ja to próbuj ę obserwowa ć i prosz ę pa ństwa, pan prezes 

Małkowski obci ążył mnie bardzo skomplikowanym zadaniem, mniej 

wij ącej za miesi ąc wygłosz ę tu prelekcj ę na ten wła śnie temat 

jak do tego si ę odnie ść, żeby śmy szukaj ąc drogi do tego 

konsumenta nie mieli takiego poczucia, że jeste śmy przegrani, 

ale przynajmniej sobie zdajemy sobie z tego spraw ę, jaka jest 

relacja mi ędzy tymi wiatrakami i nami i żeby śmy mieli chocia ż 



jaki ś minimalne poczucie, że w tej walce nie jeste śmy z góry 

skazani na przegran ą. Je żeli mi si ę uda t ą prelekcj ę dobrze 

zrealizowa ć  

Pan dr Jerzy Małkowskia  

Prosz ę poda ć jej tytuł, żeby pa ństwo wiedzieli.  

Pan ............  

Chodzi o to, żeby ta walka była ...  

Pan redaktor Marek Misiak  

Nie, żeby śmy byli mniej przegrani w tej walce. Nie jako 

Polska, nie jako Europa, ale świat, dlatego że problem jest 

ogólny, globalny, ale oczywi ście Polska ma tu swoje miejsce. 

My np. dobrze wypadamy w porównaniu z Europ ą i światem, we 

wskaźnikach, ze światem nie, ale z Europ ą, we wska źnikach 

przyrostowych, ale jak spojrzymy na porównanie pozi omów 

rozwoju, to ju ż nie wypadamy dobrze. Jak spojrzymy na warunki 

prowadzenia działalno ści gospodarczej, to ju ż nie wypadamy 

dobrze. Jak spojrzymy na nasz ą innowacyjno ść, to ju ż widzimy 

jak to wygl ąda. I teraz tak. Je żeli chcemy wej ść do Unii 

Europejskiej która troszk ę zmniejszy wahania kursowe, to co ś 

musimy zrobi ć z długiem, ale wtedy powstaje pytanie, że musimy 

ci ąć deficyt. Je żeli b ędziemy ci ęli deficyt na innowacjach, to 

w ogóle stracimy szans ę. Natomiast wiadomo, że ci ęcie tych 

miejsc, gdzie ton ą pieni ądze, to jest bardzo niech ętnie 

widziane przez ...  

Pan ............  



Bo nie niesie pieni ędzy, tylko niesie interesy i głosy  

Pan redaktor Marek Misiak  

I poparcie. I by ć może, że je żeli chcemy mie ć jak ąś tak ą 

szerok ą edukacj ę, to ona musi równie ż uwzgl ędnia ć nie tylko te 

aspekty techniczne, ale równie ż te problemy ogólne. W kilku 

rozmowach, które opublikowałem, które prowadziłem z  pani ą 

prof. El żbiet ą Mączy ńsk ą, pewne elementy tego rozumowania były 

przez ni ą przedstawione. Ja my śl ę, że na tym spotkaniu 14 

grudnia uda mi si ę w tej sprawie przedstawi ć nie tylko swoje, 

ale równie ż i jej niektóre ...  

Pan dr Jerzy Małkowskia  

Prosz ę zdradzi ć słuchaczom tytuł tego wyst ąpienia, bo jest 

ważne.  

Pan redaktor Marek Misiak  

Dług polski, zagro żenie czy szansa. Ale b ędę mówił o długu 

polskim na tle w ogóle ...  

Pan ............  

Którego to b ędzie.  

Pan redaktor Marek Misiak  

14 grudnia, we wtorek.  

Pan dr Jerzy Małkowskia  

Dzi ękuj ę bardzo. Pani b ędzie uprzejma.  



Pani ...........  

... tylko chciałam si ę odnie ść do pana wyst ąpienia, bo tak na 

bie żąco sobie tylko uwagi zapisałam. Zgadzam si ę z wszystkimi 

jak gdyby pana tezami, to co pan przedstawił, niemn iej jednak 

takie male ńkie odskocznie. Padło zdanie, przez edukacj ę 

ekonomiczn ą ludzie nie toleruj ą rzeczy niedobrych. Prawda, ale 

jest to jak gdyby nie jedyny czynnik i to jak gdyby , jak 

Polacy, tolerujemy i nabywamy rzeczy niedobrych, to  te ż wynika 

nie tylko jak gdyby z braku wiedzy ekonomicznej  

Pan ............  

Skąpych zasobów w kieszeni.  

Pani ...........  

Skąpych zasobów w kieszeni. OK. Druga taka uwaga, to że 

konsumenci w bankach trac ą, podał pan przykład, co prawda pan 

mówił, nie stracił, ale nie zyskał, to jest to jako ś jak gdyby 

... dlatego, że nie wszystkie produkty, które nabywamy 

finansowe, bankowe, itd. zapewniaj ą ten zysk. S ą instrumenty, 

które wi ążą si ę z ryzykiem i mo żemy zarobi ć, a mo żemy nie 

zaroi ć, zale ży co inwestujemy.  

Pan ............  

Ale trzeba zaakceptowa ć ryzyko.  

Pani ...........  

Trzeba zaakceptowa ć ryzyko, jasne, ale mówi ę, jak gdyby 

liczenie, że w banku zawsze zarobimy, to nie jest jak gdyby 

... Dalej, wskazał pan dwie grupy, które w jaki ś sposób 



szczególny nale ży edukowa ć, to s ą ci, którzy si ę ucz ą i ci, 

którzy ... stale si ę uczy ć. Wskazał pan, że grup ą najbardziej 

wyedukowan ą s ą pracownicy, bo oni jak gdyby podlegaj ą procesom 

edukacji, tu bym si ę nie do ko ńca  

Pan ............  

Dusze szanse maj ą.  

Pani ...........  

Szanse, nie wiem na czym te szanse, przy niektórych  zawodach, 

które wykonuj ą na czym one jak gdyby polegaj ą, nie bardzo 

dostrzegam ani t ą edukacj ę, ani czyje ś zainteresowanie ich 

edukacj ą, pomijam jakie ś grupy zawodowe, które z racji 

funkcji, zawodów, ... Ale w śród tych, którzy jak gdyby maj ą 

braki w tej edukacji to emeryci i tam takie padło 

stwierdzenie, że korzystaj ą z niekorzystnych produktów z 

powodu braku wiedzy i jak gdyby zgadzam si ę, ale trzeba było 

rozszerzy ć. To, że korzystaj ąc z takich produktów cz ęsto 

wynika, jak gdyby z innych przesłanek, z takich, że np. je żeli 

mówimy o produktach bankowych, Provident przyjdzie do domu i 

przyniesie gotówk ę, że bez jakiego ś takiego zabezpieczenia 

..., że im potrzebne s ą szybko pieni ądze na lekarstwa, a 

procedura jak gdyby bankowa trwa dłu żej, wi ęc jak gdyby 

wynikaj ą jeszcze z innych czynników, nie tylko z niewiedzy.  

Sama jak gdyby znam sytuacj ą takich osób, które maj ą 

świadomo ść i wiedz ę ekonomiczn ą, mo żna byłoby powiedzie ć, 

rozporz ądziły w sposób niekorzystny, bo do tego były zmuszo ne. 

Jeszcze jedna uwaga taka te ż w odniesieniu. Tu mówimy o tym, 

... rozumie ć to wszystko co si ę dzieje, ale oczywi ście i pan, 

który wypowiadał si ę, i pan na to wskazywał, że jak gdyby 



faktem jest, że gospodarki nie da si ę nauczy ć i nie jeste śmy w 

stanie swym rozumiem wszystkiego poj ąć i na wszystkim si ę 

zna ć, jest skomplikowane, zmienia si ę i jest taka sytuacja, że 

konsument musi jak gdyby b ędąc na rynku, zaufa ć troch ę tym 

instytucjom, z którymi si ę spotyka. Musz ę mie ć tak ą wiar ę, że 

je żeli bankom ... mi produkt, towarzystwo ubezpieczeni owe, że 

je żeli kupuj ę samochód, kupuj ę odkurzacz, to że ten kto ten 

produkt mi sprzedaje, chce dla mnie równie ż dobrze i jest jak 

gdyby do przygotowania tego produktu przygotowany, st ąd wydaje 

mi si ę, że oprócz tej takiej edukacji ekonomicznej jak gdyby  

tutaj społecze ństwa, to jeszcze jest taki wa żny aspekt, te ż 

podkre ślany, odpowiedzialno ści społecznej takiej tych 

wszystkich, którzy nam te produkty i usługi oferuj ą. I tu 

jeszcze odniesienie jak gdyby do pana, prosz ę pana bardzo 

cz ęsto produkty ubezpieczeniowe, szczególnie ubezpiecz eniowe, 

bo ja bym powiedziała, że w bankowych mo że troch ę lepiej, albo 

ubezpiecze ń, albo bankowe, w tych takich bankach takich 

krzakach, jak ja to nazywam, sprzedaj ą prosz ę pa ństwa osoby, 

które tak naprawd ę, oni sprzedaj ą produkt podstawowy, zada ć 

pytanie, oni nic nie odpowiedz ą, jak im ten komputer nie 

wystuka, zmieni z dwóch na trzy procent, jak mechan izm działa, 

co mo żna, oni nie maj ą wiedzy. Ja z przykro ści ą stwierdzam, że 

cz ęsto to s ą, znam te osoby, dlatego, że na jakim ś małym 

lokalnym rynku, ja jestem spoza Warszawy, to s ą te ż osoby, 

które ..., to s ą moi absolwenci, których żeśmy uczyli, z 

którymi żeśmy pracowali, którymi wiedz ę i potencjał, nie 

krzywdz ąc nikogo i nie oceniaj ąc, bo oczywi ście ka żdy si ę na 

ró żnym etapie si ę rozwija i szóstki nie mieli, nawet bardzo 

cz ęsto trójek nie mieli, oni teraz prosz ę pa ństwa s ą 

specjalistami od produktów ...  



Pan dr Jerzy Małkowski  

Dzi ękuj ę pani serdecznie za te refleksje bardzo cenne. Pros zę 

bardzo.  

Pan ............  

Chciałbym zapyta ć, teraz jest taka moda na przenoszenie 

produkcji do krajów mniej rozwini ętych, wykorzystuj ąc tani ą 

sił ę robocz ą, ale je śli firma przenosi nam produkcj ę, powstaj ą 

miejsca pracy, czyli tak naprawd ę sprzedaj ąc towary swoich 

firm eksportujemy tam pieni ądze, bo tutaj ludzie nie 

zarabiaj ą, czyli nie ma ..., że zarabiamy dzisiaj w fabryce, a 

jutro jeste śmy konsumentami tych ..., czy to, jak mo żna oceni ć 

skal ę eksportu tej produkcji za granic ą, w miar ę, żeby 

zachowa ć bezpiecze ństwo. Czy tutaj mo że to by ć przyczyn ą jaki ś 

kryzysów, czy nierównowagi, nierównowagi to na pewn o.  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Oczywi ście to wymaga umiej ętnego rozło żenia tych strumieni, to 

co wypływa i to co wraca. Jestem w tak dobrej sytua cji, że 

kiedy ś robiłem co ś takiego, byłem dyrektorem generalnym, 

firmy, która nale żała do niemieckiego Simensa, do dzi ś ta 

fabryka stoi na Pradze, rozpocz ęli śmy pierwsz ą w Polsce 

produkcj ę elektronicznych central telefonicznych, przedtem 

były analogowe, nowoczesne i obserwowałem jak moim szefowie na 

tym zarabiaj ą. Otó ż, nie tracili na tym, bo przecie ż to była 

siła robocza, tylko jest to doprowadzone do perfekc ji. Opowiem 

o takiej anegdotce, oto przysyłali niektóre cz ęści, ... 

montowane, zrozumiałe, pewnych rzeczy nie byli śmy w stanie 

zrobi ć, nasz poziom wiedzy technicznej jeszcze nie pozwal ał. 



Przysyłali w taki pudłach, ka żde pudło kosztowało 100 zł, wi ęc 

ja mówi ę po co te pudła, te pudła ode śl ę, jak przyje żdża tir, 

niech zabiera te pudła i odwozi; powiedzieli nie, t e pudła 

możemy sobie robi ć co chcecie, mimo, że one były za drogie dla 

mnie. A wi ęc jest takie skalkulowanie. Prosz ę potraktowa ć to 

jako przeno śni ę i towaru i opakowania. Je żeli sprzedajemy co ś 

gdzie ś, i towar i opakowanie, tak kalkulujemy, żeby nam si ę 

opłacało. Czyli ten przepływ, co ś wysyłam, ale co ś wraca, co ś 

zawiera. Oczywi ście, nieraz nam si ę to mo że wymkn ąć z r ąk, 

bywa tak, że si ę wymknie z r ąk, że wi ęcej dokładamy i pó źniej 

zostawiamy i wiedz ę techniczn ą, i sił ę robocz ą, a my sami nie 

zarabiamy tak wiele w konkurencji na sprzeda ży tego towaru, 

dlatego te ż to jest za ka żdym razem musi to by ć bardzo 

precyzyjna kalkulacja. W tej chwili w świecie globalizacji, 

ju ż przywi ązanie do tego, to jest w jakim ś kraju jest mo że 

mniejsze, ju ż nie jest to globalny przepływ, ale zgadzam si ę z 

panem, że to co w indywidualnej firmie nazywa si ę ..., daje 

prac ę innym, a co ś co si ę nazywa w świecie inwestycj ą 

bezpo średnio w innym kraju, że to musi by ć bardzo precyzyjnie 

wypośrodkowane, wyliczone. Generalnie bior ąc zwykle ten gdzie 

si ę lokuje wygrywa. Mówiłem o Japonii, był przykład, d zisiaj 

jest to z Chinami. Prosz ę pa ństwa, powiem wam swoje wra żenie 

bo wczoraj ... z jednym z profesorów Uniwersytetu 

Warszawskiego, mówi, wyjmijcie z kieszeni wszystkie  gad żety, 

które macie, to s ą w wi ększo ści jakie ś chi ńskie byle co. Ja 

powiedziałem panie profesorze myli si ę pan. Przypominam sobie, 

kiedy ś wracaj ąc z Chin, z Pekinu, mój samolot ... do Helsinek 

nawalił, musiałem lecie ć do Londynu, to był przełom wrze śnia 

października. Rok akademicki zaczynał si ę na uczelniach 

brytyjskich. Do samolotu weszło 300 mniej wi ęcej młodych 



Chi ńczyków, czy wiecie jak oni si ę zachowywali, ten samolot 

ich, wszystko im poda ć, widziałem jak jeden łapał kotlet, 

chował do torebki, ... oni tym samolotem zawładn ęli. To było 

10 mniej wi ęcej lat tam byłem. Powiedziałem sobie, oho oni nas 

maj ą. To nie wyroby, to ludzie potencjał ludzki. Ten Ch i ńczyk, 

pewny siebie, jeszcze wyuczony na uczelniach zachod nich, 

władaj ący j ęzykiem, maj ący wsparcie organizacyjne swojego 

kraju, niewa żne komunistycznego, czy ..., ale wsparcie, on 

kładzie łap ę na tym. Czy to nie mo że by ć polski niekoniecznie 

hydraulik, ale Polak. W jakim ś stopniu tak, tylko musimy 

stworzy ć te organizacj ę wiedzy. Chi ńczycy ju ż to stworzyli w 

znacznym stopniu. My ich nieraz nie doceniamy, bo m yślimy, że 

tylko podró ży, nie, nie. Przejechałem Chiny kilka razy wzdłu ż 

i wszerz i zobaczyłem. Oni tam ucz ą ludzi, żeby trzymali na 

gardło wiedz ę, a pó źniej świat. Ja nie mówi ę, żeby Polska 

trzymała świat i pan nie po to wysyła swoje pomysły, ale 

chcemy i ść w gór ę, wymie ńmy wizytówki mo że razem co ś zrobimy. 

Prosz ę bardzo, prosz ę pani b ędzie uprzejma.  

Pani ...........  

... Mam takie pytanie, czy je żeli w ... pierwszym miejscu tego 

państwa, istotnym i najwa żniejszym czynnikiem rozwoju 

gospodarczego, tego wła śnie kraju s ą ..., bo ja si ę z tym nie 

do ko ńca zgodziłam, poniewa ż chciałabym dobrze ... emocje, że 

to nie jest tak do ko ńca, że to tylko że tylko ... sytuacji 

ekonomicznej powoduje brak rozwoju gospodarczego. J eżeli 

mówimy o innowacyjno ści, to by śmy te ż mogli powiedzie ć, że to 

nie jest jedyny ..., nawet bym powiedziała, że to jest 

czynnik, chyba z ostatnich czynników, bo ja tutaj z auważyłam 

inne problemy jeszcze dodatkowo, które w naszym kra ju 



wyst ępuj ą i które powoduj ą wła śnie brak innowacyjno ści, bo 

patrz ąc nawet i na to, gdzie Polacy si ę pokazuj ą, co osi ągaj ą, 

te nazwiska s ą przecie ż wa żne i znacz ące w świecie, to znaczy, 

że ta edukacja ekonomiczna nie jest tak, jest troch ę edukacj ą, 

natomiast ...  

 

Pan dr Jerzy Małkowski  

A co jest z t ą kul ą u nogi według pani.  

Pani ...........  

Ja my śl ę, że my sami jeste śmy na tym etapie, którym 

rzeczywi ście uzyskanie np. ..., czy uzyskanie ..., to jest 

podstawa. My tutaj si ę ..., a dlaczego panie doktorze jako 

naukowiec nie b ędziemy by ć może ... ja my śl ą, że sami sobie 

blokujemy z ró żnych przyczyn.  

Pan ............  

Ja zapisałem, to w cudzysłowie, my sami.  

Pani ...........  

Także chciałabym podzi ękować.  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Ale prosz ę zauwa żyć, mo że ja tego tak nie wyartykułowałem 

mocno, tylko powiedziałem, nie tyle liczy si ę wiedza i 

innowacja co organizacja. My tej organizacji nie ma my, bo 

ci ężki los ... kłopoty pana Zi ęby, to co pani mówi, to jest 



to, że nawet dobre pomysły gin ą przy braku zorganizowania. My 

sami jeste śmy sami sobie zostawieni równie ż. To s ą ... Z pani ą 

si ę zgadzam ... Dla mnie dlatego przed oczami mi stoi 

Finlandia nie jako kraj bogactwa, tym żyj ą sobie ludzie, tylko 

kraju, który umiał zorganizowa ć wiele rzeczy i dzi ęki temu 

maj ą, w północnych lodowce w północy, nieurodzajn ą ziemi ę, czy 

nie ...  



Pani ...........  

Panie doktorze, przepraszam, czy pan nie uwa ża, że brak nauki 

teraz etyki w szkołach, tak jak, ja ju ż jestem z tego 

pokolenia, gdzie etyk ę jeszcze wykładano, jeszcze to było 

przedmiotem mojego zaliczenia. Wydaje mi si ę, że brak tego 

przedmiotu te ż powoduje, że istnieje ten czynnik wy ścig 

szczurów.  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Zgadzam si ę z pani ą, ale niech pani zobaczy jaki postawiono 

dylemat, etyka czy religia.  

Pani ...........  

Ja my śl ę, że je żeli b ędą ...  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Jedno drugiemu nie powinno zaprzecza ć. Chcesz si ę uczy ć 

religii ucz si ę, a etyk ę masz, ka żdy powinien mie ć etyk ę, o to 

mi chodzi zgadzam si ę z pani ą.  

Pani ........  - wypowied ź nie do mikrofonu  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Etyka to warto ść.  

Pani ...........  

Ale ż oczywi ście. To jest, bo wcale nie trzeba absolutnie w tym 

wyścigu szczurów bra ć udziału, żeby doj ść do pewnych pozycji i 

zdoby ć nasze nawet, nie wiem, jakie ś zało żenia, marzenia, bo 



to nie jest jedyny sposób. Absolutnie jestem przykł adem tego, 

że osi ągnęłam w życiu rzeczywi ście to co zamierzałam, i 

prowadziłam bardzo du że przedsi ębiorstwa równie ż i sobie jako ś 

tam dawałam rad ę, i wcale nie musiałam post ępować tak, jak si ę 

post ępuje teraz, czyli te białe kołnierzyki, dla których  si ę 

teraz przecie ż nowe oddziały szpitalne otwieraj ą, to nie jest 

jednak sukces na miar ę tej edukacji ...  

Pan dr Jerzy Małkowski  

Dzi ękuj ę za t ę uwag ę. Ja uwa żam, że etyka i edukacja nie s ą 

sobie sprzeczne, mimo, że obie si ę zaczynaj ą, oba poj ęcia na 

E. Człowiek etyczny ..., s ą tacy, do rany go przyłó ż, to jest 

jeszcze za mało. Świat, brutalny świat, w którym żyjemy, 

wymaga żeby by ć i etycznym, i m ądrym, posiadaj ącym wiedz ę. 

Niektórzy uwa żaj ą, pani podniosła, że s ą ludzie, 

przedstawiciele nauki, mamy tych, tylko mi ędzy nauk ą a wiedz ą 

istnieje du ża ró żnica. Nauka dotyczy pewnej grupy 

intelektualistów, a wiedza dotyczy społecze ństwa. Był taki we 

Wrocławiu prof. ... on powiedział bardzo, zapomniał em do dzi ś, 

tylko niezbyt eleganckie powiedzenie, ró żnica mi ędzy nauk ą a 

wiedz ą. Powiedział tak, że nauka obrasta w wiedz ę, jak świnia 

w tłuszcz, nie jest to mo że eleganckie powiedzenie, ale jak 

si ę tak zastanowi ć, to teraz dopiero wiemy. Ta nauka jest tym 

szkieletem, ta grupa, ci ludzie, te nazwiska z afis zów, z 

pierwszych stron, ale ten szkielet b ędzie tylko szkieletem, 

je żeli to nie obro śnie jak ta świnka w t ą słonink ę, wiedz ą, 

ogóln ą, żeby ludzie byli m ądrzejsi. Wi ęc gdyby si ę dało, tu 

id ę po pani my śli, przekaza ć wiedz ę jednocze śnie w pakiecie z 

etyk ą, to byłoby to nic lepszego, to byłoby wła śnie to, a wi ęc 

edukacja ekonomiczna z etyk ą. Trzecie e, edukacja ekonomiczna, 



etyczno ść. Jestem za, b ędę o tym pami ętał. Panie i panowie, 

czy jeszcze co ś dodamy sobie. Je żeli nie, to mam nadziej ę, że 

państwo zapisali tematy, które was interesuj ą. My b ędziemy 

tutaj próbowali naciska ć wszystkich kolegów z Zarz ądem 

Krajowym wł ącznie, żeby śmy mogli to kontynuowa ć w tym 

kierunku, który pa ństwa interesuje, bo to było, potraktujcie 

dzisiejsze spotkanie jako prowokacj ę, moj ą prowokacj ę, żeby 

pój ść w tych kierunkach, które pa ństwa interesuj ą. Je żeli ta 

moja prowokacja nie znudziła was, była sprzyjaj ąca do 

myślenia, tym wi ększa moja rado ść. Serdecznie dzi ękuj ę paniom, 

panom, zwłaszcza wypowiadaj ącym si ę i do zobaczenia mam 

nadziej ę w najbli ższym czasie. Do widzenia pa ństwu. (oklaski)  

  

Koniec spotkania  

  

  

 

 


